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Mości Panie  M O N IT O R .

SZanuy BOG A a Krolowi wier­
nym,'bądźj nigdy doftoyno- 

ści nieprzeday zdradzieczko. O- 
ftroźne i fpokoyne poddańftwo ,

' bardziey cenić t rze b a ,  niż niebe- 
fpieczna i buntowniczą wolność. 
R ząd  ieft naywiękfza wolności o- 
brona, bo iako poftufzeńftwo p o d ­
danych ieft umocnieniem Krolow, 
tak  toż ieft ftebie fam ego obroną j 
dla czego c i ,  którzy nayw yźfzą 
oflabiąią w ła d zę , fiebie ftuni oga- 
łacaią z m aiątku i wolności.

Przyrodzenie nie wiary ieft, a- 
by naprzód imię niewiernych 
ftaziło  potym  zgoła z fil pozba­
wiło : i iako buntownićlwo ieft to  
ziele które w prętce wyrafta, tak  
równie bez odwłoki wnic fię od-



wraca. ; węzeł wzdradziećdwie wią­
zany, podey rżeniem łacno rozer­
wany bywa. Wyftępki w ie lk ie , 
fą pełne boiaźni., i to co na po­
czątku lmvpomyslnieyfze zda­
wało fię, gdy do łkiltku bydź ma 
przyprowadzone , navniebefpie- 
czmeyfze zdaie fię.

Gdy między Cezareyczykami i 
F rancuzam i wfżczęła fię woyna. 
X iąźe Barbunfki FrancifzkowF 
Krolowi Francufkiemu i P a n u  
fwemu niew ierny, do Karola V. 
Cefarza uciekł fię? ktorego gdy 
u,czciwie Karol przyiął, pewnemu 
z przednich P an ów  dał znać - aby 
X iążęciu tem u miefzkania fwego 
pozwolił i p rzygotow ał: P a n  ten  
m ądrze  odpowiedział 5 że wpra 
wdzie rozkazowi fwego P a n a  po- 

K kkk flu-



flufznym -będzie , i Z iąźęciu p o ­
zwoli domu : lecz razem  rzecze : 
powiedzcie Ceftrzowi, i i  iak prę- 
itRo Xiąże Borbuńikie z domu m e­
go wynidzie, na tych mi aft go z 
kretefem wynifzcze ; jakoby Jego 
n iew ia ra , i niepodęiwośćią łkazo- 
ny miał bydź i dla tego niego­
dny, który dom ? tylko dla mę­
żnego ieft. -

K tóry niebefpieczną zamyśla 
rzecz ,  w kagańce Iwą rzuca gło­
wę, i w ręce kładzie o głowke t e ­
m u, którem u fię zwierzył fkryto- 
ści j nieotoczona wolność fam a fię 
gubi.

/
Wiele zależy rodzaiowi ludzkie­

m u ftrzec i zmacniać, to  co do ie­
go oftroźności ściąga lię: te zaś

zdra-



zdradv wykorzeniać, które na zgu­
bę fą na gotowane.

Obowiązek W . Mści P an a  ieft 
Rządcy fluchać, iego zaś dobroci 
ufać zdrow em u ieft p rzyzw oita  
rozumowi. Cokolwiek czyni rząd ­
ca myśl, źe fprawiedUwie c zy n i ,  
co rofkaźe wierzyć t rz e b a ,  źe to 
mądrze c zy n i: Uczynki iego ią
oczywifte lecz myśli utaione. P o ­
winność nafza iedno przyiąć. Kro- 
lewikie albowiem Xliegi , pifane 
zawiłym pifmem bywałą, które 
ten tylko tłum aczyć może, który 
doikonale poznaie fwoy Rząd , i 
Narodu potrzebę. Krotewfikie zaś 
dzielą podobne fą do rzek głębo­
kich, których plaw uważamy, lecz 
o głębokości nie wiemy. P raw i 
dla Kioiewfkie nie maią bydź prze-



ciwnie wypełniane. N ie b ad a y fię  ź i
W. Mść P a n  coć ro zk azu ją , i źe , 1U
rózkazuie fię.j ani pod pokrywko fa
fu 111 nie n i a n iep o fl u fz n y m niebafdź, cl
bo ufzanowanie •Ki-óla ieft częścią j g«
pobożności ku BOGU. Sumnie- cs
nie nie ieft wzorem życia, ale o- ; źe
znaymicielem 'drogi 5 ani czynów | ni

' . W . M ści 'Pana  ufpra wiedli wić "nie j w
' może, tylko tyle ile BQG ufpra- 

wiedliwia.
, ■ t e

W idziałem że wierność tak 11- i io
karana była 7 iak zdobiło bunto- ! m
wnieftwo, a buntownitftwo nad gro- rz
de wierności odniofło : iednak chce kt
wiernym bydź, i rozkazom  Pana  fz

, m ego miłościwego doiyć czynić » . ni
choć cierniem uflana będzie droga. n

.1 fis
Poddany wierny nie inaczy iak t i

źoł-



żołnierz mężny , nakfztałt m uru 
ftały, ftoi; przyimuie r a n y ,  i w  
famo Ikoiranie P ana  lwy go w y­
chwalaj te llowa wyroku Bofkie- 
go rozważając. Boy fię, BO G A  a 
czeiy Króla. Pam ię tay  na to, 
źe Kralowie niefkwapiiwemi fą > 
nierychło karzą, lecz ich kary fą 
wielkie i fur owe.

Scypio Afrykanfki gdy woyne 
toczył w  Afryce , pokazał uźbro- 
ionyc! 'm ężó w , których z fobą 
miał z wyioką wieżą na m orzu, i 
rzekł j żadnego z ty c h 'n ie  mafz, 
któryby z rolkazu mego, wypadł- 
f z y , na wieżą , w morze wfkoczyć 
nie miał. Dziwna zgoła do w y­
rzeczenia rzecz, źe w  całym woy- 
litu żadnego nie było, któryby H e­
tm anow i iwemu w ofiatnim n aw et

razie,



razie, nie by? pófłufznym. O iak 
Lczęsliwa taka Rzeczpofpolita!

T a k a  była Rzeczpofpolita La- 
cedemońfka /  o którey gdy T e o -  
pompowi rządcy mowiono j w  
tep czas dobrze Lacedemonczy- 
kom ieft, gdy rządzić Krolmi na u* 
czyli fię j odpowiedział: to raczey 
im fię przytrafiło, ź e ’podbici bydź 
pofl.Lifjpemi wyćwiczyli fię.

Refzta w  najłrpuiącym Monitorze-.


